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Od wydawnictwa.
Z  dniem  dzisiejszym  W ydaw nictw o nasze weszło w posiada­

nie w łasnego k on ta  w  P. K. O.
Nr. 23.452,

przejętego  od „W iadom ości E gzekucyjnych".
P o d ając  powyższe do w iadom ości p. p. p renum eratorów  

upraszam y o w płacanie należności za  „E gzekucję  S ąd o w ą" na  p o ­
wyższe konto.

Jednocześnie przypom inam y o obow iązku w płacania  p renu ­
m eraty  z góry, gdyż i W ydaw nictw o zm uszone jest w ten  sam 
sposób opłacać ryczałt pocztow y i ponosić inne zw iązane z W y­
daw nictw em  koszta, a to tem bardziej, że „E gzekucja  S ądow a" 
ukazyw ać się będzie obecnie 3 razy w  m iesiącu czyli co dziesięć dni.

Nie w ątpim y, że apel nasz znajdzie oddźw ięk w śród C zytel­
ników, k tó rzy  we w łasnym  interesie spełnią sw oją pow inność w  sto ­
sunku do W ydaw nictw a będącego  reprezentacyjnym  organem  za ­
w odu i w ażną placów ką obrony  naszych spraw.

W śród  K olegów  C zytelników  „Egzekucji S ądow ej", zapew ­
ne, nie znajdzie się takich, którzy nie rozum ieliby roli i znaczenia 
w łasnego organu zaw odow ego, szczególnie w obecnym  historycz­
nym  okresie, kiedy rozstrzygają się najisto tn iejsze kw estje naszego 
zaw odu i gdy  nam  nie w olno pozostaw ać poza naw iasem  tych prac.

Służąc spraw ie egzekucji sądow ej w  państw ie i sto jąc  
na straży interesów  jej przedstaw icieli, W ydaw nictw o nasze m a p ra ­
wo żądać, aby  wszyscy K oledzy —  C zytelnicy stanęli w szeregach 
organizacji zaw odow ej i p renum erato rów  „Egzekucji S ądow ej".

R eprezentu jąc aktyw nie w spółpracującą z nam i społeczność 
kom ornikow ską, łatw iej p odo łam y  naszem u zadaniu.

T o  też wierzym y, że z dniem  1 sierpnia nikogo nie zabraknie  
w naszych szeregach.



Urząd i stanowisko komornika.
K om isja K odyfikacyjna ukończyła sw oję pracę nad  p ro jek ­

tem  now ego praw a egzekucyjnego. W  najbliższych dniach zajm ie 
się nim specjalna K om isja M inisterstw a Sprawiedliwości. W  ten 
sposób prace nad  now em  praw em  egzekucyjnem  w chodzą w ostat­
nią, decydującą fazę.

Na tle p ro jek tu  Kom isji K odyfikacyjnej dość w yraźnie zary ­
sow ały się kon tu ry  urzędu kom ornika, który  będzie w  zasadzie 
organem  sam odzielnym  i w  w ielu w ypadkach  rozstrzygającym .

W  toku p rac  Kom isji K odyfikacyjnej n ie jednokro tn ie  ro b io ­
ne  by ły  usiłow ania podw ażyć zasady  sam odzielności urzędu K o­
m o rn ik a  w now em  praw ie egzekucyjnem , a to głów nie z tych w zglę­
dów , jak  to zaznaczył p. Sędzia Miszewski, że podnoszono w ątp li­
wości, czy kom ornik  p o d o ła  zadaniom , k tó re  będzie m iał do roz­
w iązania, gdyż częstokroć kw alifikacje kom ornika nie stoją, rzeko­
m o, na ta k  w ysokim  poziom ie, ab y  m ożna było  pow ierzyć m u czyn­
ności, w ym agające gruntow niej szego poznania norm  praw nych 
i dośw iadczenia prawniczego.

K w estja urzędu kom orn ika  w  now em  praw ie egzekucyjnem  
nie  m ogła być rozpatryw ana p o d  kątem  w idzenia indyw idualnych 
kw alifikacji kom orników , gdyż chodziło  tu  o sam  urząd, jego rolę 
i au to ry te t p rzy  w ykonyw aniu czynności, uznanych wreszcie przez 
najw ybitn iejszych p raw ników  za „najisto tn iejsze w procesie cywil- 
n y m “ . C hodziło  tu o ustosunkow anie się praw odaw cy, w ładz i spo­
łeczeństw a do urzędu kom ornika, k tó ry  dotychczas by ł często b a r­
dzo  krzyw dzony, aczkolw iek zdaw aliśm y sobie spraw ę z tego jak  
odpow iedzialne obow iązki spełn ia  kom ornik  - w ykonaw ca w yroku 
R zeczypospolitej, urzędnik  w ym iaru spraw iedliw ości.

N ajw ym ow niej zilustrow any został ten niew łaściw y stosunek 
d o  kom orników  w  m em orjale, z łożonym  przez Z arząd  G łów ny Z rze­
szenia K om orników  Sądow ych p. M inistrowi Sprawiedliwości, w 
k tó rym  zostało  zaznaczone, że „zd a rza ją  się w ypadki i to  nie spo-
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radyczne, że ustosunkow anie się do nas naw et W ładz  N adzorczych 
byw a w specyficzny sposób ujm ow ane. N ie są nam  znane w ypadki, 
ab y  W ładza N adzorcza w zględnie publiczna, k tó ra  m a nie tylko 
rękę karzącą lecz i osłaniającą, w ystępow ała w obronie czci i god ­
ności sprofanow anego urzędu K om ornika Sądow ego, jako  urzęd­
nika w ym iaru spraw iedliw ości".

Że słow a te zosta ły  w ypow iedziane z troską o spraw ow any 
urząd najlepiej św iadczy to, że dziś w  obronie urzędu kom ornika 
przem aw iają już najw ybitn iejsi praw nicy, a głosy kry tyczne w  ło ­
nie Komisji K odyfikacyjnej pozostały  bez echa.

Z  zupełnem  zaufaniem  oczekujem y rozpoczęcia prac kom isji 
M inisterstw a Spraw iedliw ości nad  p ro jek tem  praw a egzekucyjnego, 
gdyż w ierzym y, że kom isja w zbogacona w iedzą praw niczą i d oś­
w iadczeniem  prak tycznem  należycie ugruntuje urząd kom o rn ik a  w 
now em  praw ie i odpow iednio  zabezpieczy przed lekcew ażeniem  
i szykanow aniem . Nie bez znaczenia by łaby  zm iana nazw y „ K o ­
m orn ik", k tó ra  jest dziś bez treści, a w śród społeczeństw a różnie 
rozum iana jest i często indentyfikow ana z poborcam i op ła t 
i świadczeń.

Podniesienie u rzędu  spow oduje za sobą siłą rzeczy, p rzesu­
nięcie stanow iska kom orn ika na wyższy szczebel w  hierarh ji u rzęd ­
niczej. O baw y poszczególnych członków  Komisji K odyfikacyjnej co 
d o  losów postępow ania  egzekucyjnego w obec b rak u  u kom o rn i­
ków  przygotow ania  teoretycznego uw ażam y za przesadne, gdyż 
nie m ożna lekcew ażyć w iedzy kom ornika, opartej na praktyce, sko­
ro, jak  przyznaje  p. Sędzia Miszewski kom ornik  o trzym uje sw oje 
stanow isko „w  drodze  jak b y  aw ansu" po długoletniej pracy w  są­
dach. U stosunkow anie się M inisterstw a Spraw iedliw ości do insty­
tucji kom orników  m a sw oje źródło  w  wielkim  dośw iadczeniu i p ra k ­
tycznych w ynikach p rac  tego urzędu. C zynnik dośw iadczenia p ra k ­
tycznego w śród kom orników  jest należycie uw zględniany przez 
czynniki m iarodajne, gdyż bardzo  często, w łaśnie na stanow isku 
kom ornika, m a stokroć większe znaczenie niż czynnik w iedzy  teo ­
retycznej.

Nie w ątp im y też, że K om isja M inisterstw a Spraw iedliw ości 
podniesie stanow isko kom ornika w  hierarhji urzędniczej bez  ż a d ­
nych obaw  o losy postępow ania  egzekucyjnego.

K om ornicy, w zbogaceni dośw iadczeniem  i w iedzą należycie 
spełnią spada jące  na  nich obow iązki d la  d o b ra  egzekucji sądow ej, 
św iadom i roli jak a  p rzypada im w udziale w dziedzinie w ym iaru  
sprawiedliwości.



Obrady Komisji Kodyfikacyjnej.
Poniżej zam ieszczam y spraw ozdanie z końcow ych posiedzeń 

kom isji przygotow aw czej p raw a egzekucyjnego na po rządku  dzien­
nym  których  by ł dalszy ciąg drugiego czytania p ro jek tu  o praw ie 
egzekucyjnem .

R eferow ał sędzia S. N. W ł. Miszewski.
Na w niosek W ł. D bałow skiego uchw alono na końcu p ro jek tu  

d o d ać : „P rzep isy  końcow e zredagow ane jak  następuje:
A rt. W ykonanie  ustaw y o cyw ilnem  postępow aniu  egze­

kucyjnem  porucza się M inistrowi Sprawiedliwości.
A rt. U staw a niniejsza w chodzi w życie jednocześnie 

z  przepisam i w prow adzającem i ustaw ę o cywilnem  postępow aniu  
egzekucyjnem  z d n ia .......

U chw alono w prow adzić następujące przepisy w części ogól­
nej przepisów  w prow adzających :

A rt. M inister Sprawiedliwości w porozum ieniu z M inistrem  
S karbu  w drodze  rozporządzenia  w yda przepisy co do  umieszczenia 
n a  oprocentow ania sum, złożonych do depozytu  sądow ego (art. 
4  2 ust. cy w .).

A rt. Form ułę klauzuli w ykonalności ustali M inister S pra­
wiedliwości w  d rodze  rozporządzenia.

A rt. M inister Spraw iedliw ości określi w d rodze  rozporzą­
dzen ia  przypadki, w  k tórych  kom ornik  w inien złożyć do depozytu  
sądow ego papiery  na okaziciela, dokum enty , k lejnoty , p rzedm io ty  
ze złota, p la tyny  i srebra tudzież inne kosztowności.

A rt. M inister Spraw iedliw ości w yda w  drodze  rozporzą­
dzenia  taryfę  w ynagrodzenia  za dozór zajętych ruchomości.

A rt. M inister Spraw iedliw ości oznaczy sposób p ro w ad ze­
n ia  w ykazu osób na k tó re  nałożony by ł obow iązek złożenia przysię­
gi wyjaw ienia.
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A rt. O nałożeniu grzyw ny w m yśl art. 319  k. p. c. na 
b iegłego, w ezw anego w  postępow aniu  egzekucyjnem , orzeka Sąd 
n a  w niosek kom ornika.

A rt. U chyla się art. 312 praw a górniczego z dn. 29 li­
s to p a d a  1930 r. (D z. U. R. P. N. 85, poz. 6 5 1 ) .

U chw alono w prow adzić następujące przepisy w prow adcze 
d la  b. zab. rosyjskiego.

A rt. Na obszarze, na k tó rym  obow iązuje praw o o ustale­
n iu  w łasności d ób r nieruchom ych z 1 81 8 r. i praw o o przyw ilejach 
i h ipo tekach  z 1825 r., ostrzeżenie o wszczęciu egzekucji z n ieru­
chom ości hipotecznej, gdy  m a być w ciągnięte na  piśm ienne ż ąd a ­
nie kom ornika, będzie w ciągnięte try b em  przepisanym  w  art. 15a 
i 1 5b „p ra w a  o ustaleniu własności dó b r nieruchom ych, o przyw i­
le jach  i h ipo tekach", zaw artego w  rozporządzeniu  K om isarza G e­
neralnego  Z iem  W schodnich z 31 sierpnia 1919 r. (D z. U. R. P. 
Nr. 53, poz. 510  z 1928 r .) .

A rt. W  okręgach apelacyjnych warszaw skim , lubelskim  
i w ileńskim  § 2 art. 202 ust. egz. nie stosuje się, a § 1 tegoż art. 
202  m a zastosow anie o tyle, o ile w edług  przepisów  praw a cywil­
nego um ow a obow iązuje nabywcę.

A rt. W  okręgach apelacyjnych w arszaw skim , lubelskim  
i w ileńskim  na podstaw ie postanow ienia o przysądzeniu  nierucho­
mości, stw ierdzającego, że nabyw ca uiścił całą zaofiarow aną cenę 
gotow izną, ulegają w ykreśleniu z w ykazu hipotecznego wszystkie 
w ierzytelności, obciążające nieruchom ość.

A rt. U chyla się: A rt. 15 —  19 dekre tu  R ad y  R egency j­
nej Kr. Pol. w  przedm iocie przepisów  d la  kom orników  z 22 lu te­
g o  1918 r. (D z. Pr. Kr. Pol. Nr. 5, poz. 9 ) .

A rt. 1 331 —  1 336  u. p. c. co do w arunków  dochodzenia o d ­
szkodow ania od kom orników .

A rt. 565 kod. handl. franc. A rt. 2 2 1 0  —  221 7 k. c. N.
W  rozdziale V  przepisów  prow adczych zam ieścić przepis 

następu jący :
A rt. W nioski o zabezpieczenie zgłoszone po wejściu w  ży­

cie ustaw y egzekucyjnej w  spraw ach, wszczętych wcześniej, b ęd ą  
rozpoznaw ane w edług przepisów, k tóre  obow iązyw ały w  czasie 
wszczęcia sprawy.

U chw alono dw om a głosam i przeciw ko D bałow skiem u, że 
je s t  rzeczą zb ęd n ą  zaznaczyć w yraźnie w ustawie, iż p ro jek ty  o ogra­
niczeniu cudzoziem ców  przy nabyw aniu  nieruchom ości na licytacji
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(ustaw a z dn ia  24 m arca  1920 r . ) pozosta ją  w  mocy, gdyż rozu­
m ie się to  sam o przez się.

P rzystąp iono  do  om ów ienia przepisów  w prow adczych, z a ­
w artych  w  projekcie.

A rt. 7.
O dczytano  uwagi Zw iązku Izb Przem ysłow o - H andlow ych.
Dbałowski wnosi, b y  art. 7 skreślić. W  kodeksie h an d lo ­

w ym  niem ieckim  jest w yraźnie pow iedziane, że z w yroku przeciw ­
k o  spółce nie m ożna prow adzić  egzekucji przeciw ko spólnikow i. 
Jest za  przyjęciem  tej zasady. W  b. zab. austrj. zasada art. 7 
istnieje, da je  to jed n ak  bardzo  szkodliw e wyniki.

Miszewski. W  b. zab. rosyjskim  jest taka p rak tyka, że prze­
ciwko spólnikow i m ożna prow adzić ty lko w ów czas egzekucję, gdy  
został on zapozw any razem  ze spółką. IMożnaby pozostaw ić ure­
gulow anie tej spraw y kodeksow i handlow em u.

U chw alono art. 7 skreślić, w ychodząc z założenia, że ure­
gulow anie tej spraw y należy  do  kodeksów  handlow ych oraz że 
o tem , czy egzekucja jest dopuszczalna przeciw ko spólnikowi, b ę ­
dzie decydow ać każdorazow o w ydany  tytuł egzekucyjny.

A rt. 8. uchw alono przenieść d o  rozdziału  V  ustawy w p ro - 
w adczej.

A rt. 15.
Miszewski uw aża art. 1 5 za zbędny . W ystarczą przepisy  ko­

deksu  handlow ego d la  b. zab. rosyjskiego ( a r t .5 64 k. h a n d ł.) .
U chw alono art. 15 skreślić, gdyż pozostaje  w m ocy w  b . 

zab. rosyjskim  art. 5 64.
D la b. zab. austrjackiego dodano , w  zw iązku ze skreśleniem  

art. 15, przepis następujący:
„ W  postępow aniu  upadłościow em  sprzedaży  dokonyw a w 

m iejscu sądu  kom ornik'*.
U chw alono uchylić art. 565 k . handl. na obszarze, gdzie  

obow iązuje kodeks hand low y francuski.
A rt. 1.
U chw alono art. 1 p rzeredagow ać jak  następu je:
,,§  1. Z  dniem  w ejścia w  życie ustaw y egzekucyjnej tracą 

m oc dotychczasow e przepisy o egzekucji unorm ow anej w ustaw ie 
egzekucyjnej i w  niniejszych przepisach w prow adzających.

§ 2. W  szczególności tracą  m oc obow iązujące dotychczas 
w  tym  zakresie przepisy w raz z późniejszem i ich zm ianam i i uzu­
pełnieniam i, a m ianow icie:
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1 ) przepisy o w yrokow aniu  w ysokości i zabezpieczeniu p o ­
w ództw a, zaw arte w  księgach pierwszej, w  drugiej, trzeciej i p ią ­
te j ustaw y postępow ania  cywilnego z dn ia  20 listopada 1864  r .;

2 ) austrjacka  ustaw a z dnia 28 m aja  1896 r. Nr. 79 Dz. 
u. p. o postępow aniu  egzekucyjnem  i zabezpieczającem , ustaw a 
zaprow adzająca  z dn ia  27 m aja  1896, Nr. 78 Dz. u. p., oraz 
z  dn ia  1 sierpnia 1895 Dz. u. p . ; tracą  m oc przepisy § 7 ust. 3 
i § 44  ustaw y z dnia 1 sierpnia 1895 Nr. 1 1 1 Dz. u. p. (n o rm y  
ju ry sd y k cy jn e j), o ile pozosta ją  w związku z postępow aniem  egze­
kucy jnem  i zabezpieczającem ;

3 ) księga ósm a niem ieckiej ustaw y o postępow aniu  cywil- 
nem  z dnia 30 stycznia 1877 Dz. U. R zeszy z r. 1877, ustaw a 
o przym usow ej licytacji i przym usow ym  zarządzie z dnia 24 m a r­
c a  1897 Dz. U. R zeszy z r. 1897 Nr. 14 str. 97 i nast. i z r. 1898 
N r. 25 str. 713 i n a s t."

A rt. 2 p rzy ję to  bez zm iany.
A rt. 3 uchw alono przeredagow ać jak  następuje:
„P o zo sta ją  w m ocy upraw nienia szczególne w egzekucji to ­

w arzystw  kredytow ych ziem skich i m iejskich oraz banków , zaw ar­
te  w  ich sta tu tach".

Jako  art. 3 a 2 glosam i przeciw  M iszewskiemu zam ieszczono 
p rzy ję ty  już poprzednio  przepis:

„P o zo sta ją  w  m ocy przepisy o egzekucji i o pierw szeństw ie 
zaspokojen ia  zaw arte:

1 ) w  rozporządzeniu  P rezyden ta  R zplitej z dn ia  22 m arca  
1928  r. (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 3 6 0 ) o rejestrow ym  zastaw ie 
rolniczym  i

2 ) w  ustawie z dnia 14 m arca  1932 r. (D z. U. R. P. Nr. 
3 0 , poz. 3 1 3 )  o rejestrow ym  zastaw ie drzew nym ".

D bałow ski wnosi, b y  do d ać  przepis następujący: „D la  d o ­
chodzenia p raw  osób trzecich n a  rzeczach dotkniętych  egzekucją 
skarbow ą (ad m in is tracy jn ą) m iarodajne są w yłącznie przepisy  
kodeksu  postępow ania  cywilnego oraz praw a egzekucyjnego. S to ­
sow nie do w artości p rzedm iotu  sporu w łaściwy jest sąd, w  k tó rego  
ok ręgu  zn a jd u ją  się w  czasie wniesienia skargi w  całości lub 
w  części rzeczy, do k tó rych  odnosi się dochodzone p raw o".

W niosek ten odrzucono 2 głosam i przeciw  D bałow skiem u, 
uw ażając, że rozum ie się to sam o przez się.

A rt. 4 uchw alono przeredagow ać jak  następu je:
„P rzeprow adzen ie  licytacji, przew idzianej w  art. 56  praw a
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o dom ach  sk ładow ych z dn ia  28 g rudn ia  1924 r. (D z. U. R. P . 
Nr. 1 14, poz. 1 0 2 0 ) i w  art. 1 16 p raw a  handlow ego z dn ia  17 
m a rc a  1927 r. (D z. U. R. P . Nr. 39, poz. 321 ) należeć będzie  n a  
obszarze całego Państw a do  kom orn ika".

A rt. 5 uchw alono p rzeredagow ać jak  następu je :
„ W ład za  obow iązana jest n a  polecenie sądu do egzekw o­

w ania n a  zasadzie rozporządzenia  P rezyden ta  R zeczypospolitej 
z dn. 22 m arca  1928 r. o postępow aniu  przym usow em  w adm in i­
stracji, grzyw ien, op ła t sądow ych i kosztów  postępow ania".

Dbałowski wnosi, ab y  po  art. 6 umieścić przepis § 2 art. 4 
ustaw y egzekucyjnej.

P rzew odniczący  i iMiszewski nie sprzeciw iają się temu.
U chw alono ten przepis w  redakcji następu jącej:
„M inister Spraw iedliw ości w  d rodze rozporządzenia  ozna­

czy p rzypadki w  jakich  zastępstw o kom ornika m oże być  poruczo- 
ne osobom , odbyw ającym  służbę przygotow aw czą na urząd ko­
m o rn ik a".

A rt. 21.
N a w niosek przew odniczącego uchw alono art. 21 przenieść 

do  działu o zabezpieczeniach (p o  art. 21 ) w  redakcji n astęp u jące j:
„W ypuszczający  w  najem  łu b  w dzierżaw ę m a praw o na 

podstaw ie pozw u o zap ła tę  czynszu żądać, aby  kom ornik  za ją ł 
ruchom ości biorącego w  najem  lub dzierżaw ę, zna jdu jące  się w  
w ynajętych  pom ieszczeniach lub w  w ydzierżaw ionej n ieruchom ości".

A rt. 21 uchw alono przeredagow ać jak  następu je:
„ O  wszczęciu egzekucji z nieruchom ości, nie m ającej urzą­

dzonej h ipoteki kom ornik  zaw iadom i nietylko sąd lecz i w łaści­
w ych notarjuszów ".

W  czasie dyskusji n ad  księgą trzecią o zabezpieczeniach 
uchw alono przeredagow ać art. 5 ja k  następuje:

„ W y d a jąc  zarządzenie tym czasow e przed  w ytoczeniem  p o ­
w ództw a, sąd w yznaczy wierzycielowi term in, w  k tó rym  p ow ódz­
two w inno być  w ytoczone, pod  rygorem  upadku  zabezpieczenia. 
T erm in ten nie m oże być  dłuższy niż trzy  m iesiące".

W prow adzono  art. 22b  § 1 treści następującej:
Z a ję te  ruchom ości nie m ogą być  oddane  pod  dozór w ie­

rzycielowi.
§ 2. Z a ję te  p ien iądze i pap iery  w artościow e złożone b ę d ą  

do depozytu  sądow ego.
N astępnie przystąpiono do om ów ienia w niosku podkom isji
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przygotow aw czej ustaw y n o ta rja lne j w przedm iocie udzielenia 
klauzuli przez notarjusza.

O dczy tano  pism o w  tej spraw ie referen ta  ustaw y n o ta rja l­
nej p. J. G lassa.

Stelmachowski opow iedział się za  tern, b y  klauzulę daw ał 
no tarjusz, a nie sąd, ale nie odrazu  przy w ydaw aniu  w pisu aktu, 
ja k  to  p ro jek tu je  podkom isja  no tarja lna , a  dopiero gdy  zajdzie 
p o trzeb a  egzekucji.

Skąpski. Skoro z w yroku sądow ego należy uzyskać klauzu­
lę w  sądzie to  tem bardziej ją  należy  uzyskać i d la  ak tu  no tarja l- 
nego rów nież w  sądzie.

Miszewski podziela  zdanie przedm ów cy i jest przeciw ny n a ­
d an iu  klauzuli przez notarjusza.

W niosek  podkom isji no tarja lnej, jako  też w niosek p. S tel­
m achow skiego nie uzyskał w  g łosow aniu  większości.

P race  K om isji K odyfikacyjnej nad  p ro jek tem  now ego p ra ­
w a  egzekucyjnego zostały  ukończone i K om isja, ze w zględu na  
pośpiech zan iechała  trzeciego czytania pro jek tu . O becnie p ro jek t 
uchw alony przez Kom isję K odyfikacyjną będzie w  najbliższych 
dn iach  p rzekazany  d o  M inisterstw a Sprawiedliwości.

O  dalszych losach p ro jek tu  nieom ieszkam y' poinform ow ać 
C zytelników .



U w ą g i
nad projektem ustawy o prawie egzekucyjnem 

(C ią g

A rt. 1 1 6. Na siedem  dni 
p rzed  dniem  licytacji a  w p rzy ­
padku , gdy  licytacja m a się o d ­
b y ć  w cześniej, niż po piętnastu  
dniach od da ty  zajęcia, na jeden  
dzień  p rzed  w yznaczonym  term i­
nem , kom ornik  zarządzi p rzy ­
bicie obwieszczenia Ina tablicy 
sądu , na drzw iach zew nętrznych 
dom u, gdzie się m a odbyć licyta­
cja, w  najbliższym  zarządzie 
m iejskim  lub gm innym , a n ad to  
o ile to uzna za  potrzebne, za­
rządzi ogłoszenie w sposób w  
danej m iejscow ości zw yczajem  
p rzy ję ty  w  takich m iejscach, w 
k tórych  ogłoszenie m oże p rzy ­
czynić się do rozszerzenia w ia­
dom ości o licytacji.

Art. 117. Jeżeli w artość ru ­
chom ości, k tóre  m ają  być sprze­
dane, przew yższa sum ę pięciuset 
złotych, kom ornik  zarządzi je d ­
norazow e zam ieszczenie o b ­
wieszczenia w  dzienniku poczy t­
nym  w  danej miejscowości ro z­
pow szechnianym . K om ornik w i­
nien um ieszczać w dzienniku, o 
ile to jest możliwe, zbiorow e o b ­
wieszczenia o term inach sprzeda-

d a l s z y )

D o art. 1 16 . C z y  u s ta le n ie  7-mio> 
d n io w e g o  p r e k lu z y jn e g o  te r m in u  d la
p r z y b ic ia  o b w ie s z c ze ń  ---- o te r m in ie
s p r z e d a ż y  je s t  c e lo w e ?  U s ta le n ie  ta ­
k ie j z a s a d y , w  w y p a d k u  n ie d o tr z y m a ­
n ia  te rm in u , m o że  s tw o r z y ć  p o d s ta ­
w ę  do u n ie w a ż n ie n ia  l ic y ta c ji .

P o z a te m , c z y  k o n ie c z n e m  je s t  w y ­
s ta w ia n ie  o b w ie s z c ze ń  n a  t a b lic y  w  
są d z ie ?  N ie w k a ż d e j s ie d zib ie  k o ­
m o r n ik a  s ą d o w e g o  je s t  są d , a  w ię c  
p r z y  u s ta le n iu  o b o w ią z k u  w y w ie s z a ­
n ia  o b w ie s z c ze ń  n a  t a b lic y  s ą d o w e j 
m o ż e  s p o w o d o w a ć  zb ęd n e  k o s z ta  
z w ią z a n e  ze s p e c ja ln y m  w y ja z d e m  
k o m o r n ik a  w  c e lu  w y w ie s z e n ia  o b ­
w ie s z c z e ń . M o ż n a b y  w p r o w a d z ić  z a ­
sa d ę  p r z e s y ła n ia  o b w ie szc ze ń  do są d u  
w  c e lu  w y w ie s z a n ia , le c z  s k ą d  b ę d z ie  
d o w ó d  w y w ie s z e n ia  w  w y p a d k a c h  
s z y b k ic h  te r m in ó w  l ic y t a c y j .

Do art. 1 1 7 .  O g ło s z e n ie  w  p r a s ie  
p r z y  w ię k s z y c h  su m a ch  je s t  k o n ie c z ­
n e, i to  za w sze , je d n a k  u s ta w o d a w c a  
n ie w s k a z u je  w  ja k im  o r g a n ie  m a 
b y ć  z a m ie s z c z o n e  o b w ie s z c z e n ie  w  
w y p a d k u , g d y  w  m ie js c u  u r z ę d o w a ­
n ia  k o m o r n ik a  n ie  w y c h o d z i ż a d n e  
p ism o .

P  o zate m  p o w a ż n e  w ą tp liw o ś c i 
p r a k ty c z n e  n a s u w a  p r o je k t  u m ie sz ­
c z a n ia  z b io r o w y c h  o b w ie s z c ze ń  w  
p r a s ie .  D o ty c h c z a s o w a  p r a k t y k a  in ­
d y w id u a ln y c h  o b w ie sz c ze ń  b y ła  b a r ­
dzo d o b ra , n ie  n a su w a ła  ró w n ie ż  ża d -
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ży  ruchom ości, należących do 
różnych  dłużników , choćby te r­
m in y  te p rzypada ły  na  różne dni. 
N a w niosek i koszt s trony  ko ­
m orn ik  zarządzi ogłoszenie rów ­
nież w  inny, przez nią w skazany, 
a  odpow iedni sposób.

Art. 118. L icytacja odbyw a 
się publicznie.

Art. 119. § 1. K om ornik 
m oże zajęte rzeczy sprzedać z 
w olnej ręki lub przez licytację 
ty lko  w tedy, gdy  ak t zajęcia nie 
zosta ł w  term inie zaskarżony lub 
w niesiona skarga została  już p ra ­
w om ocnie rozstrzygnięta.

§ 2. Nie w yczekując upływ u 
czasu do  skargi ani nie w ycze­
ku jąc  praw om ocnego rozpozna­
n ia  skargi już w niesionej, kom or­
n ik  sprzeda ruchom ości, k tóre 
u legają  szybkiem u zepsuciu, a ru ­
chom ości, k tó re  w skutek opóź­
nienia sprzedaży  straciłyby 
znacznie na w artości, lub k tó ­
ry ch  przechow anie pociąga za 
so b ą  koszty zb y t wielkie w  sto­
sunku  do ich w artości, w tedy  
g d y  wierzyciel p rzed  sprzedażą 
złoży  sumę przez kom ornika oz­
naczoną, m ającą  służyć na  p o ­
krycie szkody, jak a  d la  dłużnika 
m o g łaby  w yniknąć.

Art. 120. N ajniższa suma, za 
k tó rą  ruchom ość m ożna na p rze­
ta rg u  nabyć, jest cena w yw oła­
nia, stanow iąca połow ę sum y 
oszacow ania; jed n ak  rzeczy ze 
z ło ta , p latyny, lub sreb ra  nie 
m o żn a  nabyć za cenę niższą od 
w artości kruszczu.

n y c h  tr u d n o ś c i co  d o  s p o so b u  r o z li­
cz a n ia  k o s z tó w  o b w ie s z c ze n ia  n a  p o ­
s z c z e g ó ln e  s p r a w y .

Do art. 118 . Bez zmian.

D o  a r t . 1 1 9  §  1 .  W p r o w a d z e n ie  
in o w a c ji  w  p o s ta c i u s ta le n ia  z a s a d y  
s p r z e d a ż y  p r ze z  k o m o r n ik a  z  w o ln e j 
r ę k i n ie  w y d a j e s ię  z b y t  sz c z ę ś liw e m . 
P o m ija ją c  o k o lic z n o ś ć , że  m o że  to 
s tw o r z y ć  p o le  do n ie w ła ś c iw e g o  p o ­
s tę p o w a n ia , z  d ru g ie j s t r o n y  s p r a w ia  
w ra ż e n ie  d zia ła n ia  p r ze z  k o m o r n ik a  
w  c h a r a k te r z e  p r y w a tn e g o  p r z e d s ię ­
b io r c y  h a n d lo w e g o .

D o  a r t . 1 1 9  §  2 . N ie  p r z e w id z ia ­
n e  je s t , c o  u c z y n ić  m a  w  t y c h  w y ­
p a d k a c h  k o m o r n ik  z  su m ą  u z y s k a n ą  
z lic y ta c j i ,  je ż e li d o k o n a ł s p r z e d a ż y  
p r ze d  u p ły w e m  te r m in u  do w n ie s ie ­
n ia  do są d u  s k a r g i n a  sw e  c z y n n o ­
śc i, w z g lę d n ie  p r z e d  p r a w o m o c n e m  
ro z p o z n a n ie m  ju ż  w n ie s io n e j s k a r g i.

D o  a rt. 1 2 0 . N ie ja sn e m  się  s ta je , 
d la c z e g o  m ia n o w ic ie  ju ż  w  p ie r w s z y m  
te rm in ie  l ic y ta c j i  c e n a  w y w o ła n ia  m a 
s ta n o w ić  p o ło w ę  s u m y  o s z a c o w a n ia ;  
p r z e c ie ż  o s z a c o w a n ie  w ła śn ie  m a  n a  
c e lu  u s ta le n ie  w a r to ś c i za m ie n n e j z a ­
ję t y c h  ru c h o m o ś c i i p o  u s ta le n iu  te j 
w a r to ś c i p r z y  z a ję c iu  p o w in n a  c e n a  
w y w o ła n ia , w  p ie r w s z y m  te rm in ie  
sp r ze d a ż y , r ó w n a ć  s ię  su m ie  o s z a c o ­
w a n ia . R ó w n ie ż  n ie  z a w s z e  r z e c z y  
p o c h o d z ą c e  ze  z ło ta , p la ty n y  łu b  s r e ­
b r a , ze  w z g lę d u  n a  sw ó j sta n , b ę d ą  
się  r ó w n a ły  is to tn e j w a r to ś c i k r u s z ­
c u ;  p rze d te m  m u s ia ły b y  b y ć  d o p ro -
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Art. 121. Podaw anie  przez 
obecnych zaofiarow anych  cen za 
w ystaw ione na sprzedaż rucho­
mości nie m oże nastąpić w cześ­
niej, jak  po  upływ ie pół godzi­
ny  po w yw ołaniu licytacji.

Art. 122. § 1. W  przetargu 
nie m ogą uczestniczyć kom ornik  
i dłużnik oraz ich m ałżonek, ich 
krew ni lub pow inow aci w prostej 
ilinji, krew ni boczni do czw arte­
go stopnia, pow inow aci boczni 
do drugiego stopnia.

§ 2. Nie m ogą również
uczestniczyć osoby, należące do 
organów  policji państw ow ej lub 
gm innych  organów  bezpieczeń­
stw a, obecne na licytacji w cha­
rakterze urzędow ym .

Art. 123. K om ornik  w ysta­
w ia na sprzedaż ko lejno  poszcze­
gólne ruchom ości lub poszcze­
gólne grupy, obejm ujące rucho­
mości tego sam ego rodzaju , a 
zarazem  w ym ienią cenę oszaco-

w a d z o n e  do s ta n u  b r y ły  k r u s z c o w e j, 
( c o  ju ż  p o w o d u je  p e w n e  k o s z ta , a  
w ię c  p o m n ie js z a  is to tn ą  w a r to ś ć  r z e ­
c z y ) ,  b y  m o g ły  się  r ó w n a ć  k r u s z ­
c o w i. P r z y  ru c h o m o ś c ia c h  z k r u s z ­
c ó w  w in n a  o b o w ią z y w a ć  o g ó ln a  z a ­
s a d a .

D o  a r t . 1 2 1 .  A r t y k u ł  ten  w in ie n  
o tr z y m a ć  b rz m ie n ie  n a s tę p u ją c e :  
,,K o m o r n ik  p r z y s tę p u je  d o  l ic y ta c j i  
n ie zw ło c zn ie  p o  sp r a w d ze n iu , iż z a ­
ję te  r u c h o m o ś c i są  n a m ie js c u  i w  
ta k im  sta n ie , w  ja k im  z o s ta ły  zajęte**. 
P ó łg o d z in n e  o c z e k iw a n ie  n a  r o z p o ­
c z ę c ie  l ic y t a c j i  w p r o w a d z iło b y  z b y t­
n ią  p o w o ln o ś ć  w  u rz ę d o w a n iu  k o m o r - ' 
n ik ó w , a  n a w e t n ie je d n o k r o tn ie  u n ie ­
m o ż liw iło b y  d o k o n a n ie  c zy n n o ś c i.. 
P rze p is  ten  m ia łb y  r a c ję  b y tu  p r z y  
w p ro w a d z e n iu  w  ż y c ie  p u b lic z n y c h  
sa l l ic y t a c y jn y c h , w  k tó r y c h  r z e c z y  
p o d le g a ją c e  s p r z e d a ż y  b y ły b y  u p r z e ­
d nio  w y s ta w io n e  n a  w id o k  p u b lic z n y .

D o  a rt. 1 2 2 .  A r t y k u ł  ten  w inien, 
o tr z y m a ć  b rz m ie n ie  n a s tę p u ją c e :  
„ W  p r z e ta r g u  n ie  m o g ą  u c z e s tn ic z y ć :  
k o m o r n ik  u r z ę d u ją c y , d łu żn ik  o r a z  
in n i fu n k c jo n a r ju s z e  p a ń s tw o w i lu b  
sa m o r zą d o w i, b io r ą c y  u d z ia ł w  l i c y ­
t a c j i  w  c h a r a k te r z e  urzędow ym **. 
O g r a n ic z e n ie  d o ty c z ą c e  n ie d o p u s z c z e ­
n ia  do l ic y ta c ji  k o m o r n ik a  m ia ło  
o c z y w iś c ie  ty lk o  n a  u w a d ze  k o m o r ­
n ik a  d z ia ła ją c e g o . O g r a n ic z e n ia  d o ­
ty c z ą c e  ro d z in y  i d a ls z y c h  k r e w n y c h  
d łu żn ik a  są z b y t  s z e ro k im  u s z c z u p le ­
n iem  p r a w  in d y w id u a ln y c h  je d n o s tk i, 
z a in te r e s o w a n e j i w  ty c h  w y p a d k a c h  
są  zb ęd n e , g d y ż  d la  w ie r z y c ie la  je s t  
o b o ję tn e , od k o g o  w p ły n ie  s u m a  n a 
z a s p o k o je n ie  p r e te n s ji. W  p r a k t y c e  
u s ta le n ie  s to p n ia  p o k r e w ie ń s tw a  p o ­
m ię d z y  s tro n a m i, a  o so b a m i p r zy s tę -  
p u ją c e m i do p r z e ta r g u  je s t  n ie m o ż li­
w e , za ś  u tr z y m a n ie  a rt. 12 2  w  p ro -  
je k to w a n e m  b rzm ie n iu  m o g ło b y  c z ę ­
sto  p o w o d o w a ć  u n ie w a ż n ie n ie  l i c y t a ­
c ji.

D o  a rt. 1 2 3 . N a s u w a  się  w ą tp li­
w o ś ć  co  do su m y  o s z a c o w a n ia  i  w y ­
w o ła n ia  —  o m ó w io n a  w  a rt. 1 20.
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w ania i cenę w yw ołania, w zy­
w ając  obecnych do  postąp ień  p o ­
n a d  cenę w yw ołania. D łużnik 
m oże żądać, aby  ruchom ości b y ­
ły w ystaw ione na sprzedaż w k o ­
lejności przez niego w skazanej.

Art. 124. Licytow anie od b y ­
w a się ustnie. Z aofiarow ana cena 
p rzestaje  w iązać uczestnika licy­
tacji, jeżeli inny uczestnik p o ­
stąpił cenę wyższą, której k o ­
m orn ik  nie odrzucił.

Art. 125. K om ornik  udzieli 
przebicia osobie, k tó ra  ofiarow a­
ła  najw yższą cenę, jeżeli po dwu- 
kro tnem  w ezw aniu do dalszych 
postąp ień  przez pięć m inut nikt 
w ięcej nie zaofiarow ał.

Art. 126. K om ornik  zam k­
nie licytację, jeżeli uzyskana su­
m a  w ystarczy na zaspokojenie 
w ierzyciela.

Art. 127. Jeżeli po w yw oła­
niu nikt się do przetargu nie zg ło­
sił, kom ornik  stwierdzi w p ro to ­
kóle, że licytacja nie doszła 
skutku.

Art. 128. § 1. Czynności k o ­
m ornika w  toku licytacji wolno 
zaskarżyć tylko w  razie narusze­
nia przepisu o publicznej licytacji 
lub w  razie naruszenia przepisu o 
niedopuszczalności sprzedaży za 
sum ę niższą od połow y ceny sza­
cunkow ej i poniżej wartości 
kruszcu, jeżeli nabyw ca o tern 
naruszeniu  wiedział.

D o  a rt. 1 2 4  —  b e z  zm ian .

D o  a r t . 1 2 5 .  W ą tp liw o ś c i n a s u ­
w a  u s ta lo n y  c z a s o k r e s  p ię c io m in u to ­
w y  o d  d r u g ie g o  w e z w a n ia  do p r z y ­
b ic ia . W y o b r a ź m y  so b ie  z ło ś liw e g o  
d łu żn ik a , b ę d ą c e g o  w  zm o w ie  z k u p ­
ca m i, k tó r z y  z z e g a r k ie m  w  rę k u  
p r z e d  u p ły w e m  5 -c iu  m in u t b ę d ą  
c z y n ili d alsze  p o s tą p ie n ia  g ro s zo w e , 
b y  w  ten  sp o só b  u n ie m o ż liw ić  d o k o ­
n a n ie  l ic y t a c j i  —  d la te g o  te ż  c z a s o ­
k re s  ten  w in ie n  b y ć  w y e lim in o w a n y  
z u s ta w y .

D o  a rt . 1 2 6 .  N a le ż a ło b y  w y ja ś n ić , 
c o  m a  c z y n ić  k o m o r n ik , je ż e li r z e ­
c z y  p o d le g a ją c e  s p r z e d a ż y  są  z a ję te  
n a  rz e c z  k ilk u  w ie r z y c ie li ,  n a to m ia s t
s p r ze d a ż  je d n e j p o z y c ji  w  d an e j ----
w y z n a c z o n e j do p r z e ta r g u  s p r a w ie  ----
p o k r y w a  c a łk o w itą  n a le ż n o ś ć  w ła śn ie  
ty lk o  w  te j s p r a w ie , a n ie  w  in n y c h ?

D o  a r t . 1 2 7  b e z  zm ia n .

D o  a rt. 1 2 8  § 1 .  P r ze d e w s zy s t-  
k ie m  n a le ż y  z w r ó c ić  u w a g ę  n a  w n io ­
s k i w y s n u te  w  z w ią z k u  z a rt. 120  
n in ie js ze j u s ta w y , c o  d o  su m y  s z a ­
c u n k o w e j i w y w o ła n ia , o r a z  c o  do 
s p e c ja ln e g o  tr a k to w a n ia  ru c h o m o ś c i 
z r o b io n y c h  z k r u s z c ó w .

P o z a te m  u s ta w o d a w c a  n ie p r z e ­
w id u je  m o żliw o ś c i z a s k a r ż e n ia  d o k o ­
n a n e j l ic y t a c j i  w  w y p a d k u  u c h y b ie ­
n ia  w y m o g o m  fo r m a ln y m , t. j .  n ie ­
n a le ż y te g o  z a w ia d o m ie n ia  stro n  o t e r ­
m in ie  l ic y t a c j i  w z g lę d n ie  n ie  w y w ie ­
sze n ia  w  te rm in ie  o b w ie sz c ze ń .
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§ 2. S karga musi być zgło­
szona do p ro tokó łu  licytacji. O d 
postanow ień  sądu  w  tym  p rzed ­
m iocie niem a środka odw oław ­
czego.

§ 3. G d y b y  sąd  w  ciągu 
siedm iu dni skargi nie rozstrzyg­
nął, nabyw ca m oże się zrzec n a ­
b ycia  i o d eb rać  zap łaconą su­
m ę.

Art. 129. § 1. Nabywca
obow iązany

D o  a r t . 1 2 8  §  2 . Jak  w id a ć  z tre» 
śc i te g o  p rze p is u , s k a r g a  o u n ie w a ż ­
n ien ie  l ic y t a c j i  m a  b y ć  zg ło s z o n a  do 
p r o to k ó łu  l ic y ta c j i ,  z c z e g o  n a le ży  
w y ą n u ć  w n io s e k , iż  o so b a  z a in te r e s o ­
w a n a  n ie  z w r a c a  się  sa m a  b e z p o ś r e ­
d n io  do są d u , le c z  w in ie n  to  u c z y n ić  
k o m o r n ik  p o  o tr z y m a n iu  z g ło s z e n ia  
d o  p r o to k ó łu . C z y  ta k i tr y b  p o s tę ­
p o w a n ia  je s t  p o ż ą d a n y ?  P r z e c ie ż  
w ó w c z a s  k a ż d y  d łu żn ik  b ę d z ie  k w e -  
s t jo n o w a ł p r a w id ło w o ś ć  p o s tę p o w a n ia . 
A  c z y  k o m o r n ik  b ę d z ie  m ó g ł u z n a ć  
p r a w id ło w o ś ć  s w y c h  c z y n n o ś c i?  N ie ! 
A  w ię c  te g o  r o d z a ju  s k a r g a  w in n a  
w p ły w a ć  do są d u  b e zp o ś re d n io  od 
o s o b y  z a in te r e s o w a n e j, p r z y  je d n o - 
c z e sn e m  z ło ż e n iu  o p ła t, a sąd b ę d z ie  
w ła d n y  w y d a ć  w ła ś c iw e  z a rz ą d z e n ia .

D o  a r t . 1 2 8  §  3 . C z y  b ę d z ie  c e ­
lo w e  k r ę p o w a n ie  ty m  te rm in e m  s ie d ­
m io d n io w y m  do z a ła tw ie n ia  te g o  ro ­
d za ju  s k a r g i?  P o z a te m  u sta w a  n ie  
p r z e w id u je , od ja k ie g o  m o m e n tu  m a  
b ie c  te n  te rm in  s ie d m io d n io w y .

W . J.



SZACOWANIE NIERUCHOMOŚCI W APELACJACH 
ZACHODNICH.

W  m yśl obow iązujących ustaw  szacowanie nieruchom ości d o ­
konyw a kom ornik  sądow y za przybraniem  biegłego, w zględnie b ie ­
głych. W brew  jed n ak  w yraźnem u brzm ieniu ustaw y (D . U. R. P. 
Nr. 1 5 /3 2 ), w dzielnicach b. zab. pruskiego, do szacow ania nieru­
chomości pow oływ ani są często urzędnicy sądowi, co jest sprzecz­
ne z § 34 b  ustaw y z dn ia  25 lutego 1932 r.

A czkolw iek § 34 a ustaw y mówi, że „S ąd  zarządzi oszaco­
w anie n ieruchom ości", nie znaczy to, że w ykonanie tej czynności 
należy do urzędników  sądow ych, gdyż ustaw a w skazuje jako  jed y ­
nych w ykonaw ców  —  kom orników .

W szelkie dow olne kom entow anie § 34 a jest pogw ałceniem  
§ 34 a, co m oże pociągnąć za sobą w praktyce bardzo  pow ażne 
następstw a, a przedew szystkiem  jest rzeczą niedopuszczalną w pro ­
w adzanie w  dziedzinę egzekucyjną now ego czynnika, praw em  nie­
przew idzianego. D oprow adzić by  to m ogło do tego, że Sąd pow ie­
rzałby  oszacow anie osobom  w edług  swego uznania. In tencją  czyn­
ników  m iarodajnych  jest, jak  nam  w iadom o, scentralizow anie po­
stępow ania egzekucyjnego, a pow ierzanie oszacow ania nieruchom o­
ści urzędnikom  sądow ym  z pom inięciem  kom orników  prow adzi do 
tego, że kom ornik  w ogóle nie będzie w iedział, co się dzieje w  jego 
rewirze, a w  konsekw encji w ytw orzy to chaos.

Pozatem  nasuw a się zasadnicze pytanie, czy oszacow anie nie­
ruchomości, p rzeprow adzone przez urzędnika sądow ego, jest for­
m alnie praw ne i czy nie m oże być  zakw estjonow ane przez stronę?

Nie w ątpim y, że M inisterstwo Spraw iedliw ości w yjaśni tą 
spraw ę i nakaże respektow anie obow iązującej ustawy. S. M.



Orzecznictwo Sądu Najwyższego
W sprawie licytacji dóbr ziemskich Oblassy, należących 

do Rafała G. —  C.

Sąd N ajw yższy rozpoznaw ał skargę kasacyjną ad w o k ata  
M arcelego Lewego, pełnom ocnika  firm y „B an k  P rzem ysłow y W ar­
szawski, Spó łka A kcy jna  w  likwidacji*', na  decyzję Sądu A p e la ­
cyjnego w Lublinie w  spraw ie licytacji dó b r ziem skich Oblassy, 
należących do  R afa ła  G. - C,

Po w ysłuchaniu spraw ozdania Sędziego - referenta, głosów  
rzeczników  stron i w niosków  Prokura to ra ,

z w a ż y w s z y :

że Sąd O kręgow y w  R adom iu  uznał na podstaw ie p. 3 art. 
1 1 70 LI. P. C. za  niedoszłą do skutku licytację, na  k tórej za do b ra  
„Oblassy**, należące do R afa ła  G .-C ., najw yższą cenę zaofiarow ał 
W incenty  W „  lecz w arunków  licytacyjnych w  term inie przepisa­
nym  nie w ykonał, n ad to  Sąd O kręgow y odm ów ił W incentem u W . 
zw ro tu  złożonego przez niego w adjum  licytacyjnego;

że ze skargi incyden ta lnej R afa ła  G .-C . i W incentego W . Sąd 
A pelacy jny  zaskarżoną decyzją uchylił decyzję S ądu  O kręgow ego, 
uznał licytację za niew ażną i nakazał zwrócić w ad jum  W incen te­
m u  W .;

że w  skardze kasacyjnej Bank Przem ysłow y, jako  egzekw u­
jący  wierzyciel R afa ła  G .-C ., w nosi o uchylenie decyzji Sądu  A p e­
lacyjnego, zarzucając obrazę przepisów  procedura lnych  oraz tw ier­
dząc, iż nie zachodzą w arunki, zezw alające na  unieważnienie li­
cytacji;

że w  myśl zasady , w yrażonej w  art. 963 U. P. C. w  zw iązku 
z treścią art. 1202, 1204 i 1205 U. P. C„ niezaskarżone w  trybie
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i term inie przepisanym  czynności kom ornika w stosunku do osób, 
uczestniczących w  czynnościach powyższych, s ta ją  się p raw om oc­
ne i nie m ogą być wzruszane, ani b ad an e  przez sąd z urzędu, z w y­
ją tk iem  przypadku, gdy  uchybienie w  czynności godzi nie w  p ra ­
w a p ryw atne jednostek , lecz narusza interes publiczny, wówczas 
bow iem  sąd z urzędu w ładny  jest rozw ażyć doniosłość uchybienia 
i czynność unieważnić (orz. S. N. 141 i 1 73 —  1928 r . ) ;

że w  danym  p rzypadku  skarga na czynności licytacyjne 
przez nikogo nie by ła  w niesiona, Sąd A pelacy jny  zaś unieważnił 
licytację z urzędu przy  rozpoznaniu  zgłoszonego po upływ ie te r­
m inu, przew idzianego w  art. 1205 U. P . C., w niosku W incente­
go W . o zw rot w ad jum ;

że aczkolw iek Sąd A pelacy jny  w yszedł ze słusznego stan o ­
wiska, iż uniew ażnienie licytacji z u rzędu m oże nastąpić ty lko w ra ­
zie uchybień, godzących w  interes publiczny, m im o to jed n ak  
uniew ażnił w  danym  p rzypadku  licytację z uwagi, że n iezachow a­
nie pew nych form alności „godzi w  interesy wierzycieli i w  in tere­
sy  d łużn ika“ , dopuścił się w ięc sprzeczności, k tó ra  stanow i naru ­
szenie przepisów  art. 711 U. P. C . ;

że za uchybienie form alne, pow odujące niew ażność licytacji, 
S ąd  A pelacy jny  poczytuje b rak  w zm ianki w  p ro tokó le  licytacyj­
nym  o złożeniu w ad jum  przez licytantów , k tó rzy  nie utrzym ali się 
n a  licytacji, słusznie jed n ak  zarzuca skarga kasacyjna, iż okolicz­
ność ta  pozosta ła  bez w pływ u na w ażność licytacji w  zw iązku 
z okolicznościam i faktycznem i, jej tow arzyszącem i, gdyż z tego 
pow odu ani dłużnik, ani wierzyciele żadnego  uszczerbku w  swoich 
p raw ach  nie ponieśli, a interes publiczny rów nież nie został naru ­
szony; pozatem  obow iązek złożenia w ad ju m  (art. 1 1561 U. P. C .) 
ustanow iony jest w celu zabezpieczenia praw  egzekw ujących w ie­
rzycieli, a pon iekąd  dłużnika, i zm ierza do  usunięcia od  licytacji 
licytantów  pozornych, podb ija jących  cenę bez zam iaru rzeczywis­
tego nabycia, przeszkadzających egzekucji, i działających  prze­
w ażnie w  tym  kierunku, ab y  licytacja spełzła na  niczem  (art. 1170 
p. 3 U. P. C .) ; skoro przeto  ani dłużnik, ani n ik t z wierzycieli nie 
w niósł skargi n a  dopuszczenie licy tan ta  bez  w adjum , uchybienie 
to  nie podlega rozw ażaniu z urzędu;

że drugie uchybienie, podniesione przez Sąd A pelacyjny , 
po lega  na tern, że w  licytacji uczestniczyli dw aj członkow ie pa- 
lestry, którzy, w edług dom niem ań S ądu  A pelacyjnego , działali
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w im ieniu cudzem , a pełnom ocnictw , w ym aganych  w  m yśl art. 
1 156 U . P. C., nie złożyli;

że wszakże, jak  słusznie zaznacza skarga kasacyjna, licy­
tan t, k tó ry  nie oświadcza, iż w ystępuje w  cudzem  imieniu, działa 
w  im ieniu w łasnem  i w  razie u trzym ania się na licytacji nabyw a 
d la  siebie; od uczestnictw a w  licytacji nie jest w yłączony adw okat, 
chociażby działał z polecenia sw ego klienta, gdyż stosunki jego 
z klientem  p ozosta ją  poza postępow aniem  licytacyjnem , w  któ- 
rem  adw okat, nie sk ładający  pełnom ocnictw a, poczytyw any jest 
za działającego w e w łasnem  im ieniu i na  w łasny rachunek, taki 
sposób postępow ania nie jest p rzez praw o zabroniony, przeciw ­
nie, w yraźnie jest przew idziany w art. 52 ustaw y stem plow ej 
z 1 lipca 1926 r., k tó ry  ustanaw ia op łatę  stem plow ą w  w ypadku, 
gdy  licytacyjny nabyw ca nieruchom ości ośw iadcza później, iż 
działał na rzecz innej osoby;

że w reszcie Sąd A pelacy jny  w yraża pogląd , iż w  tym  sta ­
nie rzeczy niew iadom o, kto isto tn ie uczestniczył w licytacji, 
i w skutek tego niew iadom o, k tó ry  z w ierzycieli m oże sobie zatrzy­
m ać nieruchom ość w  tryb ie  art. 1175 U. P . C .;

że w  tym  punkcie rów nież słusznie skarga kasacyjna zarzuca 
niezgodność zaskarżonej decyzji z ustawą, gdyż w  myśl art. 1 064  
w zw iązku z art. 1094 i 1 556  U. P . C. m ożność zatrzym ania nie­
ruchom ości przez w ierzyciela na w łasność nie jest uzależniona od  
udziału jego w  niedoszłej do skutku licytacji;

że w obec tego zaskarżona decyzja, jako  n ieodpow iadająca 
w ym aganiom  art. 71 1 U. P. C. ulega uchyleniu;

z tych zasad S ą d  N a j w y ż s z y  decyzję Sądu A pelacy j­
nego w Lublinie z pow odu  obrazy art. 71 1 U. P. C. u c h y l a  
i spraw ę tem uż Sądow i do ponow nego rozpatrzen ia  w  innym  
składzie Sędziów  p r z e k a z u j e .

W sprawie sprzedaży przez licytację nieruchomości Abrama 
i Morducha - Marka G.

Sąd N ajw yższy rozpoznaw ał py tan ie  praw ne, w ynikłe 
w  spraw ie ze skargi kasacyjnej E ugenjusza - T eodozjusza R. i in­
nych w  przedm iocie sprzedaży nieruchom ości A b ram a  i M ordu- 
cha-M arka G. i na zasadzie § 1 art. 40 U. S. P. przedstaw ione do  
rozstrzygnięcia Składow i Siedm iu Sędziów : czy pow tórna  licytacja 
nieruchom ości dochodzi do skutku, jeżeli stawi się tylko jeden  li­
cy tan t i zaofiaruje cenę, niższą od oszacow ania?



19

Po w ysłuchaniu spraw ozdania Sędziego - referen ta, głosów  
rzeczników  stron  oraz w niosków  P rokuratora ,

z w a ż y w s z y :
że now ela z dn. 1 1 stycznia 1913 r. w prow adziła do ustępu 

1 art. 1 1 70 U. P, C., k tó ry  przew iduje liczbę licytantów , w ym aga­
ną  dla skuteczności licytacji, zm ianę, po legającą  na tem, że s ta ­
wienie się jednego  licytanta nie czyni licytacji bezskuteczną, o ile 
staw ający  postąp i p o n ad  oszacow anie natom iast ustęp 2 tegoż a r­
tykułu, stanow iący w ogóle o cenie, za k tó rą  m oże być sprzedany  
m ajątek , pozostaw iono  bez zm iany;

że zgodnie z art. 1182 U. lP. C. druga licytacja odbyw a się 
w  zasadzie p o d łu g  przepisów , ustanow ionych d la  pierwszej licy­
tacji; w yjątek  do tyczy  jedynie  ceny sprzedażnej, czyli przepisu, 
zaw artego w  ust. 2 art. 1 1 70 U. iP. C .; w yją tku  tego natom iast nie 
m ożna rozciągać na ust. 1 art. 1 170 U. P. C., gdyż, jak  zaznaczo­
no wyżej, do tyczy  on liczby niezbędnych licytantów , d o d a tek  zaś 
tego ustępu: „i nic nie postąp i ponad  szacunek'* należy traktow ać, 
ja k  to szczególnie w ynika z m otyw ów  praw odaw czych, za pew ne­
go rodzaju  n ieodzow ny przym iot jedynego  staw ającego licytanta, 
k tó ry  to p rzym iot decyduje o skuteczności licytacji i pozostaje  w 
ten sposób niezm ienny i przy drugiej licytacji;

że odm ienna w ykładn ia  pow ołanych przepisów  p row adzi­
ła b y  z konieczności do  wniosków, że praw odaw ca, zm ieniając ust. 
1 art. 1170 U. P. C., zam iast usunąć z niego w yrazy: „ lub , gdy 
stawi się ty lko je d e n " , w prow adził d o d a tek  zgoła zbędny, z n a j­
du jący  się już w ustępie 2 tegoż artykułu ; nic jed n ak  nie upow ażnia 
d o  takiego w nioskow ania;

z tych  zasad S ą d  N a j w y ż s z y  na m ocy § 1 art. 40 
U. S. P. uznaje:

Pow tórna  licytacja nieruchom ości nie dochodzi do skutku, 
jeżeli stawi się ty lko jeden  licytant i nie zaofiaruje ceny p o n ad  
oszacowanie.



Kodeks karny.
R ozporządzeniem  P rezyden ta  R zeczypospolitej z dn ia  

1 1.VII. 1932 (D z. U. Nr. 60 poz. 571 ) został ogłoszony now y k o ­
deks karny, k tó ry  w chodzi w  życie z dn. 1.IX. 1932 r.

Jak  w idać z pow yższego R ozporządzenia  to jest ono jed n y m  
z przejaw ów  dążenia do unifikacji p raw odaw stw a polskiego.

K odeks karny  zaw iera zarów no z częścią ogólną jak  i p rze­
pisam i końcow em i 295 art. Są to przepisy bardzo  ściśle, k ró tko  
i jasno  ułożone i stanow ią przejaw  w pływ ów  now oczesnej nauki 
w  dziedzinie praw a karnego.

K odeks karny, sk łada się z dw óch części: z ogólnej i szcze­
gólnej. Część ogólna zaw arta  jest w  art. od 1 do 92 i stanow i 
ogólne zasady  praw a karnego natom iast część szczególna od art. 
93 —  293 stanow i poszczególne ustaw ow e stany faktyczne, o raz  
sankcje karne.

Z  części ogólnej charakterystycznem i są następujące prze­
pisy: 1 ) art. 4, przew iduje ---- stosow anie polskiego kodeksu k a r­
nego do obyw ateli polskich za przestępstw a popełn ione za g ra ­
nicą; 2 ) art. 37 w prow adza następujące kary  zasadnicze: a )  k arę  
śmierci, b )  więzienie, c) areszt i d )  grzyw na.

Jak  w idać z pow yższego kara śmierci została  u trzym ana jak o  
kara  zasadnicza, podczas, g d y  dotychczas m iała m iejsce —  przy  
zastosow aniu art. 15 przepisów  przechodnich do kod . kar. z 1903 
roku. Rów nież został ustalony w  art. 38 sposób w ykonyw ania k a ­
ry  śmierci.

Z  dalszych sankcji zasługuje na uw agę m ożliwość szerokie­
go zastosow ania, jako  k a r y ----grzywny, k tó ra  wynosi od 5 zło tych
do 2 0 0 .0 0 0  złotych.

W  art. 44 przew idziane są kary  dodatkow e do  kar zasad-
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niczych; w iększość z tych kar dotyczy pom niejszenia w zględnie 
ograniczenia czci obyw atelskiej.

Rów nież zgodnie z duchem  now oczesnej nauki k rym inalnej, 
kodeks karny  zaw iera szereg przepisów  dotyczących postępow ania  
w  stosunku do przestępców  nieletnich.

W  części szczególnej zaw ierającej poszczególne stany  fak ­
tyczne przestępstw  rów nież są pew ne inowacje.

O tóż z działu przestępstw  p-ko w ładzom  i urzędom , na 
szczególną uw agę zasługuje przepis zaw arty  w  § 2 art. 125 K. K„ 
dotyczący ochrony czci lub pow agi P rezyden ta  R zeczypospolitej 
Polskiej.

Z  działu przestępstw  p-ko w ym iarow i spraw iedliw ości b a r­
dzo w ażnem  jest art. 143 K. K „ k tó ry  brzm i: „K to  fałszywie os­
karża inną osobę przed w ładzą  lub p rzed  urzędem , pow ołanem i do  
ścigania, o czyn karny  w  drodze  sądow ej, adm inistracyjnej lub 
dyscyplinarnej, pod lega  karze w ięzienia lub aresztu do lat 5".

Przepis pow yższego art. stanow i jak b y  ustawę p ro tekcy jną  
dla urzędników  państw ow ych i osób urzędow ych. B rak w yraźnego 
w  tym  w zględzie przepisu daw ał się b a rd zo  w  życiu odczuwać.

Z  przestępstw  p-ko porządkow i publicznem u na uwagę za ­
sługuje przepis zaw arty  w  art. 152 K. K. a stanow iący jak b y  
ochronę czci N arodu  lub Państw a Polskiego, przez obłożenie karą  
w ięzienia lub aresztu do 3-ch la t czynów  osób dopuszczających się 
publicznego lżenia lub w yszydzania N arodu  lub Państw a P o l­
skiego.

Z  działu przestępstw  p-ko dokum entom  charakterystycznym  
jest w yelim inow anie dotychczasow ego podziału  fałszu d okum en­
tów  na  m aterja lny  i in telektualny. N auka now oczesna abstrahując 
od dotychczasow ych różniczkow ań pojęcia fałszu na  m aterja lny  
i in te lek tualny  w ychodzi z założenia ogólnego pojęcia  fałszu d o ­
kum entu, za k tó ry  uw aża każdy  przedm iot, stanow iący dow ód p ra ­
wa, stosunku praw nego lub okoliczności m ogącej m ieć znaczenie 
praw ne.

Z  działu przestępstw  przeciw ko sum ieniu charakterystycz- 
nem  jest zastąpienie uprzedniego pojęcia „rzeczy ruchom ej" n a ' 
„m ienie ruchom e". Jest to rzecz b ard zo  w ażna, gdyż w ten spo­
sób każd a  „e n e rg ja "  da  się podporządkow ać  pod  pojęcie cudzego 
m ienia zaś osoba dopuszczająca się przyw łaszczenia tego m ienia 
ulegnie karze przew idzianej w  ustawie.

Z  działu przestępstw  urzędniczych, charakterystycznem  jest
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obłożenie tych przestępstw  w ysoką sankcją  dochodzącą do 1 0 lat 
w ięzienia, w  w ypadkach  g d y  spraw ca działa, w celu osiągnięcia 
korzyści m ają tkow ej lub osobistej d la  siebie lub innej osoby.

K odeks przew iduje m ożność w ym ierzenia kary  wyższej 
o po łow ę od najw yższego w ym iaru  kary, p rzepisanego, za dane 
przestępstw o, jeżeli urzędnik  dopuścił się jakiegokolw iek p rze­
stępstw a podczas urzędow ania lub w  zw iązku z urzędow aniem .

Jednocześn ie R ozporządzenie P rezyden ta  R zeczypospolitej 
z dn ia  1 1.V II.32 r. (D z. Ust. Nr. 60/32  poz. 5 72 —  5 73) zostało 
ogłoszone praw o o w ykroczeniach oraz P rzepisy  w prow adzające 
K odeks K arny  i P raw o o w ykroczeniach. Jak  w idać z pow yższe­
go, oraz w  zw iązku z w cześniejszem  już w prow adzeniem  w  życie 
K odeksu P ostępow ania  K arnego unifikacja praw odaw stw a karn e­
go d la  całego Państw a już nastąpiła.

N ależy oczekiwać, że w najbliższych m iesiącach, zacznie się 
realizować, proces unifikacji w  dziedzinie p raw odaw stw a cywilnego.

W. J.

P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A

„EGZEKUCJI SĄDOW EJ"
w y n o s i  zł. 4.50 w r a z  z p r z e s y ł k ą

N ależność za  p r e n u m e r a t ę  prosim y 
w p łac ić  n a  kon to  P. K. O . N r. 23.452.



Nowe ustawy i rozporządzenia.
R ozporządzenie  P rezyden ta  R zeczypospolitej z dn ia  30  

czerw ca 1932 r. w spraw ie zm iany granic okręgów  sądów  okręgo­
w ych w  Kaliszu, Łodzi i P iotrkow ie, jako  zwierzchności h ipo tecz­
nej, zarządza  co następuje:

§ I . G ranice okręgów  sądów  okręgow ych w  Kaliszu i P io tr­
kowie zm ienia się w  ten sposób, że nieruchom ości, po łożone w  obrę­
b ie  pow iatów : łaskiego, łęczyckiego i łódzkiego, tudzież w  obrębie 
m iast: Brzeziny, G łow no i S tryków  oraz gm in: Biała, Bratoszew ice, 
Długie, D m osin, D obra, G ałków ek, Lipiny, M ikołajów , M roga D ol­
na, N iesułków  i Popień  w  powiecie brzezińskim , w yłącza się z okrę­
gów  obu tych sądów  okręgow ych jako  zwierzchności h ipotecznej.

§ 2. G ran ice  okręgu sądu okręgow ego w Ł odzi zm ienia się 
w  ten sposób, że nieruchom ości, po łożone w  o b ręb ie  pow iatów , 
m iast i gm in, w ym ienionych w  § 1, w łącza się do  okręgu sądu  okrę­
gowego w  Łodzi jako  zwierzchności hipotecznej.

§ 3. W ykonanie  niniejszego rozporządzenia  porucza  się M i­
nistrowi Spraw iedliw ości, k tó ry  oznaczy term in w prow adzenia  w 
życie przepisów  §§ 1 i 2.

R ozporządzenie  M inistra Sprawiedliwości z dnia 1 5 czerw ­
ca 1932 r. w  spraw ie zm iany okręgów  sądów  grodzkich w Iłży 
i Lipsku w  okręgu sądu okręgow ego w  R adom iu.

N a podstaw ie a rt. 270  praw a o ustro ju  sąd ó w  pow szechnych 
(D z. U. R. P. z 1928 r. Nr. 12, poz. 9 3 )  zarządza co n astępu je :

§ 1. G m inę Pętkow ice w yłącza się z okręgu sądu grodzk ie­
go w  Iłży i w łącza się do okręgu sądu  grodzkiego w  Lipsku.

§ 2. R ozporządzen ie  niniejsze w chodzi w życie z dniem  
1 sierpnia 1932 r.

Koszta sądowe.

W  Nr. 5 7 D ziennika U staw  pod  poz. 554 ogłoszono ponow ­
nie jedno lity  tekst przepisów  tym czasow ych o kosztach sądow ych, 
obow iązujących w W arszawie, Lublinie i W ilnie. Nowy tekst obo­
wiązuje w  m iejsce poprzednio  ogłoszonego w  Nr. 47 D ziennika 
Ustaw  p o d  poz. 448 , do k tórego w krad ły  się, sprostow ane zresztą 
w następstw ie, b łędy .



Zadania organizacji.
Już w  num erze pierw szym  „Egzekucji Sądow ej “ w skazy­

w aliśm y na konieczność jaknajszybszej konsolidacji organizacyj­
nej, na  niezbędność zlania wszystkich kom orników  sądow ych w  je ­
dno  ciało, k tórem u n a  im ię organizacja.

N iestety, nie wszyscy ko ledzy  trak tu ją  pow ażnie te rzeczy. J e ­
żeli chodzi o ko legów  urzędujących  w b. zaborze pruskim , tam  spra­
w a stoi doskonale. N a palcach  m ożna policzyć te jednostki, k tóre  
sto ją poza organizacją. Sm utniej przedstaw ia się spraw a o ile chodzi 
o kolegów  urzędujących w  b. zaborze rosyjskim . Czy rzekom e n a d ­
zw yczajne usytuow anie m aterja lne  każę lekcew ażyć tak  dalece sp ra ­
w y zaw odow e? Czy m oże obaw a przynależności do Zrzeszenia? 
W  kwestji ostatniej należy w yjaśnić, że Zrzeszenie jest organizacją 
p ar excellence apolityczną i z tego pow odu nikt nie m oże się narazić 
na żad n ą  nieprzyjem ność. Przecież istnieją o tym  sam ym  charak te ­
rze organizacje sędziów  i p rokura to rów  oraz urzędników  sądow ych.

O rganizow ać się, to  znaczy skupiać spraw y dotyczące danej 
społeczności w  jednem  miejscu, k tórem  jest organizacja. O tóż o r­
ganizacja  i ty lko  organizacja m oże najlepiej reagow ać na  wszelkie 
bolączki swych członków  zarów no na w ew nątrz, jak  i na zew nątrz. 
N ie chodzi tu  o jakąś w alkę, lecz przeciwnie, chodzi o pokój, k tó ry  
najlepiej m ożna osiągnąć przez dopasow anie zadań , celów  i in tere­
sów d anej społeczności do ogólnego ustro ju  państw ow ego. O tóż cel 
ten  m ożna tylko osiągnąć dzięki zespoleniu się, przez w ytw orzenie 
reprezentacji danej społeczności, k tó ra  to rep rezen tac ja  m oże i p o ­
w inna wszelkie kw estje precyzow ać i załatw iać ku najlepszem u za ­
dow oleniu  i korzyści obu stron, k tórem i w  danym  w ypadku  b ę d ą : 
W ładza  państw ow a i społeczność nasza. W ładzy  państw ow ej zależy 
abyśm y spraw nie urzędow ali, a czyż cel organizacji jest inny —  
ten  sam. Li ty lko  w  w ypadkach , g d y  nastąpi ew entualna różnica p o ­
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glądów  należy dążyć do jaknajlepszego  w yjścia z sytuacji, a co zro ­
bić m oże jedynie  organizacja, jako  w yobrazicielka woli ogółu zrze­
szonych.

Co do sytuacji m aterja lnej, co w ypada zauważyć, że hossa w 
egzekucji b y ła  pow odem  załam ania  się gospodarczego w kraju , obec­
nie na tom iast w idzim y, że przy  stabilizow aniu się naw et tego an o r­
m alnego stanu rzeczy —  następu je  zanik egzekucji. N a prow incji 
w  w iększości rew irów  jest bardzo  źle. A  jak  będzie jeszcze gorzej, 
to  k to  zajm ie się ca łą  rzeszą ludzi na urzędach bez zajęcia. Chw i­
lowe pow odzenia  m aterja lne  nie stanow ią jeszcze spraw dzianu 
o istocie rzeczy. Tylu jest kolegów  urzędujących, że w  niedługim  
czasie część nie będzie  m iała zajęcia, a k to  im  m oże, k to  w inien 
przyjść z pom ocą jak  nie organizacja  zaw odow a. D latego  też nie 
pow inno b rak n ąć  w  organizacji nikogo. W szyscy winni być 
zrzeszeni.

Nie m ożna czekać, aż p rzy jdzie  ten m om ent, że d an y  ko ­
lega znajdzie się w  przykrej sytuacji, b ąd ź  to  urzędow ej, b ąd ź  też 
m aterja lnej, a w ów czas dopiero  zw raca się o pom oc do organi­
zacji ---- nie będ ąc  w cale zrzeszonym .

P o d ając  powyższe ku rozw adze kolegów  jednocześnie zw ra­
cam y uw agę na konieczność należytego rozw ażenia tych słów i w y­
ciągnięcia w łaściwych wniosków.

W. J.



Poradnik zawodowy.
p. St. M.

Pretensje, poszukiw ane na zasadzie ty tułów  w ykonaw czych 
lyb klauzul egzekucyjnych, m ają  w  razie skierow ania egzekucji do 
uposażenia za p racę pierwszeństwo przed  pożyczkam i i zaliczkami, 
udzielonem i dłużnikow i przez pracodaw cę. W  myśl bow iem  obo­
w iązujących przepisów  praw nych  (R ozporządzen ie  P rezyden ta  
R zeczypospolitej z dn ia  16 m arca 1928 r. Dz. U staw  R. P. Nr. 35, 
poz. 3 2 4 )  p racodaw cy  w olno po trącać  z należnej pracow nikow i 
w yp ła ty  w edług  następującej kolejności:

a )  z w yp ła t robotniczych: 1) rów now artość udzielanego 
w  natu rze  m ieszkania, opału  i św iatła; 2 )  podatk i, op łaty  i św iad­
czenia publiczne; 3 )  należności z ty tu łów  egzekucyjnych na skutek 
w ezw ania kom orn ika; a dopiero  z postałej części 4 )  udzielone 
pracow nikow i pożyczki i zaliczki oraz 5 ) kary , nałożone zgodnie 
z regulam inem  pracy;

b )  z pensji i innych w ypła t p racow nika um ysłow ego: 1 ) 
podatk i, o p ła ty  i św iadczenia publiczne; 2 )  należność z tytułów  
w ykonaw czych w skutek w ezw ania kom orn ika a następnie, 3 ) 
udzielone pożyczki i zaliczki i 4 ) k a ry  konw encyjne. Sum a w szyst­
kich po trąceń  prócz kar nie m oże przekraczać połow y należnego 
w ynagrodzenia, w ysokość zaś po trąconych  k a r —  dziesiątej części 
sum y przypadającej do w ypłaty  po odliczeniu uprzednich p o trą ­
ceń. Z  pow yższego w ynika, że pracodaw ca, w ezw any przez k o ­
m ornika do w płacan ia  m u podlegającej zajęciu części uposażenia 
swego pracow nika, nie m a praw a zasłaniać się udzieloną tem u 
pracow nikow i zaliczką na poczet przyszłych poborów .

O trzym ane w  tej d rodze  pieniądze należy w ydać za pokw i­
tow aniem  egzekw ującem u; jednakże  jeśli egzekw ujących jest kil­
ku z różnych ty tu łów  w ykonaw czych, uzyskana zaś sum a nie w y­



starcza na pokrycie wszystkich należności, —  w ów czas o trzym ane 
pieniądze trzeba  złożyć do depozytu  sądow ego,

p. Józefowi B.
O droczenie  w yznaczonego term inu  nastąp ić  m oże ty lko za 

zgodą egzekw ujących, b ąd ź  w skutek nakazu sądu. W  szczególnoś­
ci prosić m oże dłużnik  sąd o zawieszenie sprzedaży  nieruchom ości, 
jeśli p rzedstaw ionem i urzędow em i dow odam i najm u lub dzierżaw y 
udow odni, że czysty dochód roczny z nieruchom ości tej w ystarczy na 
całkow ite zaspokojen ie  długu, i jeśli jednocześnie zgodzi się na 
przekazanie dochodu  tego do w ysokości poszukiw anej należności 
na  rzecz egzekw ującego (a rt. 2212 k. c. i aft. 1 5 8 8 ).

p. M. K.
U zyskanie przez dłużnika sądow ego odroczenia w yp ła t na 

m ocy R ozporządzen ia  P rezyden ta  R zeczypospolitej o zapobieganiu  
upadłości nie w strzym uje postępow ania egzekucyjnego, g d y  cho­
dzi o pre tensje  pracow ników , robotn ików  i służby z ty tu łu  w yna­
grodzenia za p racę oraz wszelkiego rodza ju  zasądzonych alim entów .

P. H. O.
1 ) W prow adzić  w  posiadanie do w spólnego korzystania 

z m ają tku  ziem skiego znaczy dać stronie pow odow ej ty tu ł do k o ­
rzystania z przyznanych  praw . Z  chwilą stw ierdzenia, że m ają tek  
ten w całości czy też częściowo znajdu je  się w  faktycznem  posia­
daniu osób trzecich, jedynie stronie pow odow ej przysługuje praw o 
odw ołania się do sądu. Pow ód  m oże być w prow adzony  do ko ­
rzystania z reszty m ajątku , nie sprzedanej i nie w ydzierżaw ionej. 
Egzekucja kosztów  sądow ych i egzekucyjnych m oże być  skiero­
w ana ty lko do części m ajątku , pozostającego we w ładan iu  dłużnika.

2 )  D eklaracje okazuje się tylko obecnem u dłużnikow i. 
W zm iankę m ożna uczynić na p ro tokó le  zajęcia. Bronić się przed 
niskim szacunkiem  dłużnik m oże zgodnie z art. 1118 i 1123 U. 
P. C.

3 ) Z głoszenie sporu co do w ysokości szacunku w m yśl art. 
1001 U. P. C. musi nastąpić podczas opisu, i wszelkie w nioski o d o ­
konanie szacunku po dokonanym  już opisie, ja k  również pow tórny  
szacunek, a to  tem bardziej po odbytej już licytacji —  są sprzeczne 
z ustawą. W  razie żądan ia  jednej ze stron o wezw anie biegłego, 
oszacowanie m oże być odłożone na późniejszy term in, g dyby  sp ro ­
w adzenie biegłego napo tykało  na trudności.



Dział Informacyjny
K O M U N I K A T

w sprawie przesyłania zawiadomień w sprawach dotyczących przed­
siębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf i Telefon".

W  m yśl art. 1 4 rozporządzenia  P rezyden ta  R zeczypospolitej 
z dn. 22 m arca 1928 o utw orzeniu państw ow ego przedsiębiorstw a 
„P o lsk a  Poczta, T elegraf i T e le fo n ” (D z. U. R. P. Nr. 38, poz. 3 7 9 )  
zarząd  przedsiębiorstw a spraw uje M inister Poczt i T elegrafów  przez 
pod leg łe  M inisterstw o oraz D yrekcje Poczt i T elegrafów . O kręgo­
w ą w ięc w ładzą  przedsiębiorstw a są D yrekcje Poczt i Telegrafów , 
i d latego wszelkie zaw iadom ienia w  spraw ach, dotyczących p rzed ­
siębiorstw a P. P. T . T. przesyłać należy nie M inisterstwu Poczt 
i T elegrafów  w  W arszaw ie, lecz w łaściw ym  D yrekcjom  Poczt i T e ­
legrafów .

Nowe rewiry egzekucyjne.
Prezes Sądu  O kręgow ego w  N ow ogródku ustalił podział okrę­

gów  sądów  grodzkich  w  Baranow iczach, H orodyszczu i M irze na 
rew iry egzekucyjne w  sposób następujący:

I rewir egzekucyjny (B aranow icze) pow ierzono kom ornikow i 
Leonow i Paderew skiem u.

II rewir egzekucyjny (B aranow icze) pow ierzono kom orn iko­
wi M ichałowi Kruszewskiemu.

Rewir egzekucyjny sądu grodzkiego w H orodyszczu obejm uje 
gm iny: H orodyszcze, Stołowicze, W olna, M ołczadź, pow. barano - 
wickiego oraz gm. Cyryn, pow. now ogródzkiego. R ew ir ten pow ie­
rzono kom ornikow i W acław ow i Karolkiewiczowi.

Rewir egzekucyjny sądu  grodzkiego w M irze obejm uje gm i­
ny: Mir, Żuchowicze i Turzec. R ew ir ten pow ierzono kom ornikow i 
W itoldow i A dam ow iczow i.



„Temida11 na morzu.
1 0 b. m. odby ła  się w G dyni uroczystość chrztu i przekazania 

P aństw ow em u U rzędow i W ychow ania Fizycznego i Przysposobienia 
W ojskow ego dw óch jachtów , zakupionych przez C entralny  K om itet 
b u d o w y  okrętu  p. n. „T em id a" .

O  godzinie 1 1 rano zebrali się na  terenie M orskiego O ddziału  
Y ach t K lubu Polskiego przedstaw iciele m iejscow ych w ładz z w oje­
w o d ą  pom orskim  Kirtiklisem  i kom isarzem  m. G dyni Z abierzow - 
skim  na czele, Państw ow ego U rzędu W ych. Fiz. i Przysp. W ojsk., 
C entralnego K om itetu budow y okrętu  p. n. „T e m id a "  i liczni za­
proszeni goście, w śród których wielu sędziów, przebyw ających nad  
polskiem  m orzem .

R odzicam i chrzestnym i jach tu  „T em id a  1“ by ł W iceprezes 
S ąd u  A pelacyjnego  w  W arszaw ie p. K. Fleszyński i adw o k at p. H. 
W iew iórska, rodzicam i chrzestnym i jach tu  „T em ida  II"  byli Prezes 
Z a rząd u  G łów nego Zrzeszenia N otarjuszów  i Pisarzy H ipo tecz­
nych p. rej. Z. H ubner i st. sekretarka Sądu N ajw yższego p. Z. M ło­
dzianow ska.

Po odpraw ieniu m odłów  przez księdza i po dokonaniu  zw y­
czajow ego „ch rz tu ", polegającego na udekorow aniu  w ieńcem  dziobu 
statku, nadaniu  przez imatkę chrzestną nazw y statkow i i oblaniu 
p rzodu  statku w inem  „szam pańsk iem " (k ra jo w em ) Prezes C en­
tra lnego  K om itetu „T em id y "  p. Fleszyński w  p ięknem  przem ó­
w ieniu przekazał jach ty  w  posiadanie dyrek torow i P. U. W ych. 
Fiz. i Przysp. W ojsk, pułkow nikow i dypl. Kilińskiemu, który, 
p rzy jm ując  je  wygłosił dłuższe przem ów ienie, dziękując za wielce 
pożyteczny, dla w ychow ania fizycznego m łodzieży i zapraw iania jej 
do  sportu  żeglarskiego dar. Pełne gorącego apelu do m iłow ania 
m orza polskiego i sportu  żeglarskiego przem ów ienie w ygłosił kie-
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rów nik  kursu m orskiego gen. M arjusz Zaruski, poczem  odby ł się 
trzygodzinny  spacer jach tam i d la  zaproszonych gości.

W  ten sposób dokonane zostało  dzieło, zapoczątkow ane 
i p rzeprow adzone przez specjalny  kom itet, w  skład  k tórego w cho­
dzili przedstaw iciele wszystkich organizacji św iata praw niczego 
Polski.

Z akupione jach ty  p rezen tu ją  się okazale. „T em id a  1“ jest 
najw iększym  jach tem  w Polsce. D ługość p o k ładu  25 m „ zanurze­
nie 2 m. 60 cm ., w ysokość grotm asztu  24 m ., pow ierzchnie ożag- 
Ienia 220  m 2, posiada m otor pom ocniczy o sile 100 koni. W y ­
m iary  „T em id y  II" : długość p o k ład u  13,5 m „ pow ierzchnia ożag- 
lenia 1 05 m 2.

Polski świat praw niczy a z nim społeczność kom orników  
spełnili p iękny  obow iązek w zględem  polskiego m orza.

W szyscy łączą się!
O statni Nr. 2 (kwiecień-czerwiec 1 9 3 2 ) „P rzeg lądu  N o tar­

ia ln eg o "  przyniósł w iadom ość, że doroczne K olegjum  Izby N otar- 
jalnej w K rakow ie, odby te  w  dniu 29 m aja  r. b „  pow zięło n astę­
pu jącą  uchw ałę:

„K oleg jum  upow ażnia Izbę no tarja lną , b y  w  porozum ieniu 
z Izbam i lw ow ską i przem yską naw iązała kon tak t z Zrzeszeniem  
N otarjuszy i P isarzy H ipotecznych w  W arszaw ie celem w spółdzia­
łan ia  w  spraw ach ogólnych, dotyczących n o ta rja tu  polskiego".

Na tem że Kolegjum , jak  donosi „P rzeg ląd  N o tarja lny", —  
„w ybrano  delegatów  do stałej delegacji no tarjuszów  w W arsza­
wie, ustanow ionej uchw ałą ogólnego Z jazdu  notarjuszów  z dni 3, 4 
i 5 czerw ca 1922 roku".

Pow yższa w iadom ość świadczy, że św iadom ość organizacji 
p rzen ik ła już wszędzie. Niech to posłuży za p rzyk ład  d la  tych ko- 
legów -kom orników , k tórzy  nie należą do naszej zaw odow ej orga­
nizacji.



Projekt Statutu Zrzeszenia Komorników 
Sądowych
(D okończenie)

VIII. Koła miejscowe Zrzeszenia.

A rt. 38. N a terenie każdego Sądu A pelacyjnego, w zględnie 
O kręgow ego m oże pow stać Koło Zrzeszenia, obejm ujące w szyst­
kich kom orników  sądow ych urzędujących w  danym  okręgu sądo ­
w ym ; siedzibą Z arządu  K oła m iejscowego jest m iejsce urzędow ania 
Sądu  A pelacy jnego  lub O kręgow ego.

A rt. 39. Z adan iem  K ół m iejscow ych jest spełnianie obo­
wiązków, w ypływ ających  ze statu tu  ze szczególnem  uw zględnieniem  
stosunków  m iejscow ych w swych okręgach, pozatem  w inny K oła 
popierać akcję Z arząd u  G łów nego.

A rt. 40 . W e wszystkich spraw ach w ażniejszych, a  w szcze­
gólności tych, k tó re  Z arząd  sobie zastrzeże, nie m ogą K oła m iejsco­
we w ystępow ać nazew nątrz sam odzielnie.

A rt. 41 . K oła  Zrzeszenia w inny przelew ać 75 %  w pływ u 
z w pisowego i sk ładek  członkow skich do kasy Z arząd u  G łów nego.

N a pokrycie po trzeb  Kół m iejscow ych, m ogą K oła zatrzym y­
w ać 2 5 %  z w pływ ów  w ym ienionych w  ustępie poprzedn im  nin iej­
szego artykułu , jak  również m ogą tw orzyć w łasne fundusze i w  tym 
celu uchw alać osobne składki.

A rt. 42. W ładzam i Kół Z rzeszenia są Z grom adzen ia  i Z a ­
rządy m iejscowe.

A rt. 43. D o zakresu działania i sposobu urzędow ania Z e­
b rań  ogólnych i Z a rząd ó w  K ół m iejscow ych m a ją  zastosow anie 
w drodze analogji zasady w yrażone w niniejszym  Statucie, a do ty ­
czące sposobu urzędow ania Z arządu  G łów nego, za w yjątk iem  tych 
spraw, k tó re  specjalnie są zostaw iane d la  kom petencji Z arządu  
G łów nego.



32

IX. Sąd honorowy.

A rt. 44 . Przy każdym  Z arządzie G łów nym , jak  rów nież 
przy każdym  K ole m iejscow ym  istn ieją  S ądy  honorow e, k tó rych  
ustrój i kom petencje  określi 'W alne Z grom adzenie Zrzeszenia.

X. Komisja.

A rt. 45. D la p row adzenia  poszczególnych spraw  Zrzesze­
nia i w ykonyw ania zad ań  stosow nie do- niniejszego S ta tu tu  m ocen 
jest Z arząd  G łów ny jak  i Z a rząd  K ół m iejscow ych pow oływ ać K o­
m isje z pośród  członków  Zrzeszenia pod  przew odnictw em  delego ­
w anego przez siebie członka Zrzeszenia.

XI. Rozwiązanie Zrzeszenia.

A rt. 46 . W  razie rozw iązania Z rzeszenia W alne Z g ro m a­
dzenie w yznacza K om isję do zlikw idow ania spraw  o m ają tk u  Z rze­
szenia oraz postanaw ia o przeznaczeniu pozostałych funduszów  
o ile one nie m ają  specjalnego innego przeznaczenia.

A rt. 47 . Szczegóły organizacji, po rząd ek  o b rad  i działa l­
ności w ładz Z rzeszenia, Sądu honorow ego i Komisji Z rzeszenia nor­
m ują instrukcje i regulam iny specjalne uchw alone przez w ładze 
Z rzeszenia w  granicach niniejszego Statutu.

Drukarnia ,,SIŁA“ , Warszawa, Marszałkowska 71. Tel. 8-34-48.



K O L E D Z Y !
P O P I E R A J C I E
W Ł A S N E  P IS M O ! 
P R E N U M E R U J C IE

„ E g z e k u c ję  S ą d o w ą ”
N A D S Y Ł A J C I E  M A T E R J A Ł Y  

DOTYCZĄCE NASZEGO ZAW ODU.




